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TYDZIEN wychodzi w każdą niedzielę z dodatkami, w razie potrzeby, dwa razy tygodniowo-we wtorek i pil1tek. 
Treść, Śpiewy.-Stare kapelusze.-Gazeta Sądowa.-Odczyty.-Z I..odzi.-Z okolic Widawy przez Ed. D.-Dobrowolua pomoc dIn bi6duT"ch przez A. S.-Licytacyje.-

__ Spr~,:ozdania handlowe.-Kursa i Ceny.-Odeinek.-MikoJaj Kopernik skreślil Julijusz Czeehowski.-Ze Lwowa.' , 
--- C7T - -_._-- saG c- c::: 677- Gi2C ' 

= W niedzielę d. 2 b. m. wykonano mszę Bdhm'a. Na offertoryjum: modli
' wę Pergoles'ego z r. 1730. 

STARE KAPELUSZE \\1 wielu domach pomiędzy zużyt!! garderobą Zlt

.'f~dzah wyszłe z mody męzkie kapelusze.- W większych miastach gdzie są 
.akłady kapelusznicze, tandeciarze' je chętnie nabywają i po przerobieniu lub 
,dncwieniu znaczny nimi prowadzą handel. U nas, prócz gałganiarzy, naby

.rających od słu~by zużyte kobiece ubrania, niem!1 takich spekulantów, a je
lnak każdy prawie z męzczyzn ma przynajmniej jeden z użytku wyszły kape
,usz,-po odnowieniu, na cza~ pewny dla mniej wybrednych, jes~cze posłużyć 
nogą,cy, co razem wzięt~. w mieście naszóm do paryset sztuk wynieść może. 
~iew\elka to wartość tych starych gratów, ale liczba coś znaczy; możnaby 
Nięc złożyć je w jedno miejsce i przez licytacyją sprzedać, a zebrany fundusz 
HL cel dobroczynny np. na dom schronienia dla starców i kaJek, przeznaczyć. 

Jak wskazanem będzie miejsce gdzieby składane być mQgły, na początek 
podpisany takich kapeluszy 5 sztuk odeszle.- R. 

GAZETA SĄDOWA. Ruch w piśmiennictwie peryjodyczneru ciągle 
wzrasta, nietylko pomnażając liczbę w działach, mających już swe orgilny, 
lecz i obejm.ując gałęzie wiedzy, dotąd ich pozbawione. Do takich zaliczamy 
"Gazetę sądową warszawską" - o której nadesłane zawiadomienie zapewnia, 
l.e: "czasopismo to, nietylko służyć ma dla wymiany myśli między prawnikami, 
lecz i do krzewienia pojęć prawnych, których potrzeba jest tak nagląca w na
szem społeczeństwie; dążnością więc tego organu będzie""':pouczać i zajmować. 
Stałe współpraeownictwo zapewnili: profesorowie uniwersytetu warszawskiego: 
Białecki, Kasznica, Miklaszewski, Okolski i Wisłocki;-członkowie magistratur 
sądowych: Bogowolski, prokuratur tryb. w Suwałknch,-Czyński, asesor sądu 
popr. w Sandomierzu,-Filleborn sędzia tryb. w Lublinie,-Jeziorański, sędzia 
apel .• -M.achczyński pisarz X. depo st:'naŁu,-Mał'agowski podpisarz sądu popr. 
w Petrokowie,-Moldenhawer podprokurator sądu apel.,-Pawd'owski · Sabin 
sędzia,-Piątkowski podprokurator sądu krym.,-Prokopowicz, pomoenik nacz: 
prok. IX depo .senatu,-Turowski, podprokurator tryb. warszawskiego; z linii 
. obrończpj: patronowie-Anc w Wars~awie, Boduszyński w Kaliszu,-Chyczew
ski w Plocku,-adwokaci-Kirszrot i Kraushar w Warszawie,-Ozun adwokat 
sądu apel. w Paryżu, redaktor główny nGazette des Tribunaux" tamże wycbo-. 

MIKOŁAJ KOPERNIK 
Z dniem 19 lutego upłynęło cztery wieki od chwili, w której ujrzał świa

tło dzienne Mikołaj hopernik. - W tym bowiem dniu 1473 r., za. panowania. 
Kazimierza. Jagielończyka, nasze miasto Toruń stało się kolebką niemowlę ia, 
co tak~ aureolą opromienić miało swe czoł ,,-taki blask rzucić dla. imienia. 
polskiego.-

Ńapróżno nasi sąsiedzi starali się wydrzeć nam tę chwale; cały 8wh.t 
bezstronnych uczonych-głośno przytl~d<lit nam ~łu~zność:-a niem\:y sami, 
mimo swego toruńskiego święcenia jubileuszu, czują się pobi\:ij-kwestyja. 
więc pochgdzenic\ nieśmiertelnego astronoma u waiamy za stanowczo pogrze
ba.n~.-Ud mazowieckiei;$o T.unowa-jagielońskiej wsze\:hnicy-iloŻ do myśli 
ąo bija,cego serca, Kop~rnik był-jest polaki~m. Za takiego sam się UWilŻał 
takim pokazuj a, go-jego uczucia, jego czyny.-

Nie od dzisiaj-imię Kopernika wielkiem jest u nas,-ocenili go już 
współczesni i uczeni Dasi w cia,gu ",ieków-biJąc ua cześć jego medal~, lub 
jak 18:.10 r.atawiaja,c z publicznych skłd.dek pomnik w War:;zawie. -· Nigdy 
ono j~dnak nie rozległo się tak :;zeroko-tak rozgłośnie jak w d. 19 lutego 
r. b. gdy po różnych stronach kraju, święcono uroczyście 400-letni jubile
usz urodzenia astronoma.-Począwszy od naszej prasy-inteligencyi aż do 
prostaczków-na ustach wszystkich zabrzmiało hasło: Cześć i stawa Koperni. 
kowi!.... ' -

W Toruniu, u kolebki astronoma, wznieśli ten okrzyk z d.alekich stron 
przybyli delegaci;- Kraków, w którego murach odbył uniwer:;yteckie stu
dyja, również uroczyście - poważnie święcił ten dzień. War:>za.wa, SZc?.yc8,ca 
się pomnikiem Kopernika nie pozostała za innerni. Po uroczyste m nabożeń
stwie za. spokój duszy kapłana-astronoma, liczne duchowieństwo otoczone 
przedstawicielami władzy miejscowej i inteligencyi, wśród utworzonego 

! szpaleru cechów z chorągwiami udało się procesyjonalnie do stóp posąg \1, 

przy którym czekało zebranych tysiące. 
Uczony ks. kanonik Jakubowski poświęcił-a były dziekan szkoły głó

wnej i uniwersytetu warszawskiego Przystański w imieniu narodu-laurowy 
wieniec włożył na głowę posągu astronoma. . 

W aleksandrowskiej sali ratuS7.a wygłoszone zostały trzy mowy Pll. 
,1\. y;. Wójcickie~o, Kowalczyka i Przy8tp,ńskiego.~ 

dzącej,~patronowie: Skupiewski w Warszawie,-Sobieszczański i Wielowiejski 
w Radr,miu,-Wierzchlejbki Roman obrońca przy senacie;-rejenci: Głowacki 
w Lublinic,-PakJerski 'i\' Warszawie i Staniszewski w Kalwaryi;-oraz dr . 
prawa Roszkowski,-rnag. prawa Benzrf i Mikuh;ki w Warszawie;-dr. prawa 
Czasmok w Krakowie-jak niemniej d-rowie medycyny: Chomentowski i Pllj:s
kowski.- WydMVC!! ~Gazety sądowej" jest Filip Flamm, obrońca przy sena
cie. O bliższych szczegółach donicsie prospekt, który pojawi się w krótkim 
cz~sie,"- . 

(Art. nad). Pisma peryjodyczne oddawna już powtarzaj1! myśl, iżby na 
wzór '\\T arszawy i w miastach prowincyjOll&Inych większych, zaprowadzić pu
bliczne odezyty, za opfatą; na jakiś cel uobroczynny, do 5eiu kopiejek dla te: 
go zniżoną, by je uczynić przystępnymi dla wszystkich. 

Obecnie gdy szał karnawałowy przemini).ł, a nie mamy w mieście ża
dnych widowisk i t. p. rozry\\-ek, pora zaś wycieczek Iec,:niczych lub przecha
dzek na świeżeą:I powietrzu jeszcze nie nadeszła;-czyby nie było na cza
sie skosztować też i nam owej duchowrj strawy, jaki(>j Warszawa z takim po
żytkiem używu?-Na to pytanie racza nam odpowiedziM szanowni przewo
dnicy uczącPj się młodzieży, gdyż jak mniAmamy, od nich wyjść powinna in
cyjatywa w przedmiocie, Lak, ściśle się łączącym z ich szczytnem powołaniem. 

Odczyty taki~i np. tre.~cj: jak p. Al. Makowieckiego "Do czego prowadzi 
nauka" i wielu innych świaUyeh myślicieli, obecnie \\' tea.trze Rappo wygła
szane i nas mogłyby zająć użytecznie i wiele rzeczy dawnych przypomniM a 
nowych objaśnić-potrzeba tylko dobrrj woli i małego poświęcenia..-

Powtarzanie odczytów warszawskich dla tego jedynie proponujemy, że 
tutejszi\ inteligeneyja a głównie ped gogowie, maj~c właściwe swemu powoła
niu zajęcia, nie moglihy może poś\vi"cić tyle czasu, ileby potrzeba. na własne 
utwory. (*) 

Myśl naszą moie pomie&cisz pan w swrm piśmie bez względu, że to 
znów ktoś uznać zechce za nową projektomlmiją-a jeżeliby powstała nadzieja 
uwieńczenia j ej pomyślnym skutkiem, to tuszymy sobie, że i wł'aściciel gma
chu teatralnego, nie odmówi~by na ten ('('l bezpłatnego lokalu.- J. R . 

(*) :I\Iyśl podobną podniosła jUt Gazeta kicIech w ~ . 16 z r. b. 

Pierwszy skreślił życie jubilata, ~lJijogra..flczną cz ,.~ć jego,-któr_, lubo 
znaną, pokrótce przywodzim. 

SzlCfSk, od wieczne dziedzictwo Piastów, jest kolebką pochodzenia rodziny 
Koperników. Ojciec al!tronoma :Mikołilj, był obywa.telem Krakowa, ska.d w 
połowie X V stuleda przeniósł się do To, unia, gdzie i wszedł w śluby z 
Barbara, Wajselrode, której rodzina-znakomito zajmowała między szlat.chtą, 
miejsce. Tutaj leż urodził. się astronom i pierwsie ole brał ukształcenie
Do r. 1493 odbyw.ł sludyja w akademii jagieloń~kiej, SKąd powróciwszy 
do Frauenburga ul'.zył się teologii. :Nauka .iedn~k-wieści o jej ruilltrzach 
pędzą go w ś",iat i po , niebem Włoch za.trzymują około 10 l..\.t. W Padwie 
Otl zymuje ;stopień doktora mtldycyny i filozofiij-'w Bononii głównie go za.j
muie a"tronomija, skąd ~W.letnjego z/!'leuwie młodzieńva papiet powołuje na 
katedrę atitronomii w rzymskim UniWel'oly euie.--

Pokbbk jednak i u wielbienie :;łu"hilczów-nie m'\ie zgłuszyc tęskno
ty za rodziou<\ ziemią., · -powrJ.ca więc do "rakowa (\ na~tępuie, jako kanonik 
warmiński, otiiada.w FI·auenburgu. Tu, zuudowawtizy a~tronomjczoe ob"erwa
toryjum, upływa mu żyuie l rzy ulubion 'j pracy- i wtiród obywatelskich po
sług-kończy nieśmiertelne dzieło: ,,0 obrotJ.ch ciał niebieskieh"-i wroszcie 
gaśnie ~. czerwca 154.3.-

Na. ~mie, telnem łożu, 70-lctui stanec-po raz piel'wszy ujrzał, w No
rymberdze wydrulw Ą'ane dzieło, które mu z>. powiad1tło-wie zność .... 

.Drugi mówca, astronom tutejszeg.) obl"erwatoryjum p. Ko\valczyk wy
k~zał naukowe za.sługi Kopernika w dziedzinie astronomicznych umiejętności. 

Epoka Kopernika przypad I właśnie n,\ eza'l tJ.\< z\vanego odrodzenia,' 
gdy nauka i sztuka zaczynały żywotny brJ.ć kierunek. W akademijaoh poczę
to wykładać astronomija,-w której wilzech whdnie panował, po.wagą. wie
ków uświęcony, system Ptolomeu8za. Kardynalna podru.wa tej astronomii, 
opa.rta na niep01'uszalności ziemi, prowadziła do zamętu i naukowe poznanie 
niebieskich zjawisk czyniła ni6podu~nem Nierównie więcej złegu dIJ. tej 
ważnej gałęzi umiejętności zrta,dziła, od zamierzchlych czasów znana, 
astrologiJa. W cia,gu długich wieków, zdułclła ona ukształtować się w pe
wne formy nauki, podaja,cej pewniki. z których wyczytywano loq człowie-
ka-koleje ludów i wypadków. \ 

Błędne zasady filozofii natury od starożytnych przejęte, a. skrzywione 
jeszcze wpływem średniowiecznych pojęć-co w nich zgubnie na rozwój &, 

stronomii oddziaływały, utrwalone przez długie wieki, na.wet VI umysła.clł 



- , 
ŁÓDŹ. Karnawał u nas nie odznaczyl się bynajmniej wielkit~m ożywie~ 

niem.SJlosolmość zaś dO.bi1wiania się była wieloraka: wieczory w resursie, teatry, 
maskarfldy, gotowe były na przyjęcie licznej publiczności, lecz pll/Jliczność 
schodziła się bardzo nielicznie. . 

Czemu to przypisa6? Oto spoleczność tulejsz:J: przeważnie stanowią niemcy, 
którzy liczebnością sam'l przechylaj f!: zawsze rezultat każdego przedsięwzięcia 
na strone swojego usposobienia; w oweJ11 zaś llsposobieniu Jeży szczególny 
wstręt do mazura, zarówno jak i do >"abaw uświ~conych zwyczaje~ ~~ tow~-

. rzystwacb miejscowych; przeważa zaś ll-podobame do rozrywek WIęcej kM]
powych, gdzie można .sobie bez cermonii sp~?~ić wi~czor~k pr.zy ~flu. b~: 
wa"a i w dymie tytumowym. Pokazarue swoJeJ osobIstośCi w 1Qnrue wIęcej 
konwencyjonalnrj, światowej, jest dlu. niemców tutejszych za ciężkie, za uhu
dzajace, przechodzi sferę ich kompetencyi. 

• Zazwyczaj też wszelkie zabawy w Łodzi podtrzymują rosy janie, polacy 
i zamożniejsi żydzi. Lecz i te zabawy jakże mdłe, bezbnrwne, bez życia . .Miej
sce dawnej wesołości prawdziwE'j, z !3erca idącrj, zaję~y chłodne formy po
zornrj grzeczności,' puszące się wystawą drogich toalet i pretensyjonalncm 
przedrzeźnianieill ol,yczajów wyższych salonów. 

Jak owe zabawy nikogo nie bawi'l, tak znowu toalety damskie zatrari
ły zupe,lnie poczuCIe dobrego sma.ku: Owe pi~trzące się tiurniury i koki, owe 
drobne, czubate kapelusiki, zakrywające czoło i oczy, tak defigurują nasze ko
biety, że z którejkolwiek strony na nie spojrzymy, zawsze znajdziemy je jak
by połamanemi. Dodajmy jesz(·ze do tego forsowne, wydatne gorsowanie się 
w salonie, a mimowolnie . wyznać musimy, że nietylko przepadła szczera węso
łość w zyciu towarzyskiem, nietylko przepadł dobry gust, mający jedynie w har
monijnej prostocie sw~j właściwy wyraz, alo też przepadła u nas i wstydliwa 
skromność niewieścia. 

Dajmy jednak pokój pseudosalonom .łódzkim, które może poniekąd są 
obrazem i właściwych salonów; a zakOllczmy wzmianką o ostatnich zabawach 
w teatr7.e tutejszym. . 

Opera wloska wędrowna. nie znalazła powodzenia. Publiczność na dwa 
pierwsze przedstawienia wychyliła głowę, aby 7.obaczyć co to takiego, na na
stępne da~a kompletnego nura. A szkoda doprawdy. Artyści śpiewali dobrze, 
warunki wystawy scenicznej tak jakoś gładko zastosowane były do możności 
Iniejscowej, że łatwo było na przedstawieni!.: spędzić czas bardzo przyjemnie. 
Szkoda że włochom nie przyszło do głowy podawać słuchaczom kufle bawara 
z zapaloną fajką.-Nierównie lepiej powiodło się przedstawienie scenill'Lne da
ne przez ruskich amatorów na korzyść bi(~dnych uczniów szkoły tutejszej. Gra 
była dobrą, a rezultat zapewne zadawalający, gdyż sala teatralna kompletnie 
byla napełnioną. M. Konicki. 

Z OKOLIC WIDAWY. Nie jeden z mieszkańców miasta zadziwia się, 
że u rolnika tak często pogoda na myśli i w ustach; byli i krytycy nawet, co 
powstawali na to, surowo nieraz gromiąc korespondencyje rolnicze, że prawie 
każda z nich o stan pogoiły potrąca. Jestże jednak powołanie lub zatrudnienie, 
któreby tak ściśle jak ziemiańskie od wpływów atmosferycznych było zale
żnem. To, zdaje się, nie potrzebuje długiego dowod'Zenia i rolników do pewnego 
stopnia usprawiedliwiać winno. . 

Niech was zatem nie dziwi i nie:gorszYt gdy powiem, że tak silnie rozbu
dzona wegetacyj a 'v zeszłorocznćj jesieni i na początku niepamiętnie ciepłej 
zimy, po dwakroć następnie, naprzemian z odwilżą, przymrozkami przerwana, 
wielkie o stan ozimin budzi obawy. Czy po takich nienormalnych przewrotach 
wyjdą one zwyci~zko? Przewidzićć trudno, je:,t jednak pewna do niepokoju za-

\ .-:: 

wielu uczonych. :Melanchton na schyłku X VI w. silnie jeszcze im Jlołduje . 
. ,Ludzie wzrastający pod różnymi wpływami gwiazd, jak stref\zcza zdanie 
ówcllesnych p Kowalczyk, musieli mieć także rozmaite skłonn0ści i odmienne 
charaktery. Największy jedna~ wpływ przypi"ywano księżycowi, który od 
kolebki aż do grobu człowieka, nie przestawał go trapić swojćm szkodliwem 
działaniem". 

Wsród takiego, tyle człowieka g'nębiącego fatum-nad brq;egami Wisły 
nagle zabłysło światło,-:Mikołaj Kopernik wygłosił nowy, prf!.wdziwy ustrój 
świata: słOńce jest gwiazdą nie?'7/cnomq" otoczone szeregiem planet na około 
niego krążących, ziemia jest takZe planeti[,,-na około niej krąży księżyc. 
Obrót ziemi na około osi-jest przyczyną zmiany dnia i nocYi ruch zaś zie
mi na ' pkoło słońca jest przyczyną zmiany pÓl' roku i pozO?'nego bie,qtt slońca. 
Układ świata czyli porządek ·ciał niebieskich jest następny: najbliZćj słońca 
krąży Merkury, dalej Venus, potem Ziemia ze swym księżycem, Mars, jesz·· 
cze dalój Jowisz, a nareszcie Saturn. P9Z:\ planetami w niezmiernem odda
leniu są gwiazdy stałe (sl.ońce) niepodlegające ruchowi. Oto sYiltem tyle ja
sny i prcsty, druzgoczący błędną naukę Ptolomeusza i zakładający funda
mentalne podwaliny umiejętnej astronomii. 

Ostatni zabrał głos p. Przystań ski i w świetnem swem przemówieniu 
wyjaśnił wpływ nauki Kopernika na rozwój wogóle wiedzy ludzkiej.-Sa
ma walka światłych zwplenników nowej nauki ze stronnikami ptolomeuszo
wego systemu, nowe rodziła myśli-nowe dobywała fakty i dobror.zynne 
mU8iała wydać owoce dla prawdy·-nauki. llsłabiła się wiara w powagę sta
rożytnych mędrców, a wskazane drogi ~amodzielnego myślenia, co więcej, 
sam sposób badania, ostrzeg·ają.cy o złuuzelliach zmysMw, dał niejako począ
tek metodzie indukcyjnej, rozwiniętej przez Bacon'a. Kopernik genijalną swą 
pracą utorował dro~ę świetnym odkryciom następców (Galileusz, Kepier, 
Newton), które nowych dostarczają dowodów dla wygłoszonych przez niego 
prawd. 

W rozwoju każdej niemal gałęzi fizY<lzno-maŁematycznych umiejętno
ści, znać. brzemienny w następstwa wpływ naszego nstronoma. Widzimy go 
w matematyce, fizycznej geografii, postępach geologii a nadto runęłą bezpo
wrotnie astrologija. Trafnie p. Przystański ujawnił cą..ły ten łańcuch, coraz 
szerzej stósowanych wniosków, nowe rzucających światło, nowe zdobywają
cych prawdy i odkrycia w świecie organicznym. 

Nie na tem koniec. W naszych już czasach-badawczy umys~ czło-

-
sn,da. Powszechnie spodziewają się znn.cznie wcześniejszych żniw Jak zwyczaJ. 
nie, ku wielkiemu zadowoleniu tych, co byliby r!\dzi, hy żyta w kwietniu już 
kłosić się zaczęły. 

Nie byl'oby to nic złego może, rok ubiegły bowiem zawiódł oczekiwania. 
nasze i nawet do średnich liczyć się nie może; stąd niedubór wielki i dziś ma
tO jest takich szczęśliwcó~, którzyby mieli jeszcze zboże niesprzedane. Nie 
jeden więc wyczekuje i liczy czas, aby bodaj część swego zboża, poruszonego 

. wcześniejsz~ wegetacyjfh mógł na pniu sprzedać, a zaspokoić cisn~ce się gwal
townie potrzeby, jakie dzień każdy liczniej nagromadza:-podczas gdy pytani'l, 
samemu sobIe rzucane: jak je zaspokoić,-skąd,-z jakich funduszów wziąć 
na nie?-Zostają bez odp0wiedzi.-Wielu z tych, co posiadają, szuka podpo
ry ...... w lasacb;-ależ i tych, rok rocznie, przy żadnym prawie jak u nas 
systemie go!:'podarowania. leśnego sprzed1~wać niemożna. 

Ostatni to 7.reszt.1 l'lltunek, a zgubny przy trzebieży !asów bez systemu 
i żadnego na przyszłość względu. NietyJko bowiem niezbyt daleki brak mate
teryjału drzewnego nam grozi, a znaczne podrożenie tegóż dziś już dotyka, 
ale nadto wycięcie lasów prowadzi za sob(~ zmianę klimatu, posuchy, a po nich 
jako nieuchronae następstwa, gwa,ttowne niszcz~ce powodzie. Dość świeżo na.
pisał o tern rozprawę niemiec Rosenkrantz w "Gegenwart"--a p. A. S. podniÓ8ł 
też tę kwestyją w Tygodniu w swoim "Opisi.e stanu lasów" naszej guberni i, 
powtórzonym dla swej rzetelnej ważności przez wiele pism krajowych. 

Liczne fakty potwierdzaj,~ ciągle widoczne oddziaływanie braku lasów 
na klimat, urodzaje i t. p. Tak np. jeden z dzienników amerykańskich "PhiJ. 
Demor.lat" mówi: że na zachodzie Stanów zjednoczonych, pomimo lata zesde
go, niebą.rdzo suchego, w niektórych stanach wyschły prawie v.rszystkie stu
dnie, głó'Y/l~ nawet rzeka. Mississipi przedstawiała bardzo smutny widok, a da
wniĆ'j licznie uwijaji}ce się po niej parowce, spokojnie przez większą: część lata. 
w przystaniacl1 spoczywały." 

Podobny obraz pr'Ledstawia i u nas niejedna już rzeka. Niedaleko szu
kają:c, w okolicy nn.jbliższej nam, rzeka Widawka niebardzo dawno, bo lat 
temu 10 lub 12, była jeszcze spławną i po niej drzewo do rzeki Warty, do któ
rej wpada spławiano:-dziś świeci ona mieliznl! i raz tylko do roku znaczniej 
wzbiera, lecz to trwa niedługo i spław drzewa jest obecnie niepodobnym. A 
jakże często spotykamy i innych rzek wysokie brzegi, dowodz!);ce, że kiedyś 
powierzchnia wód wyżój sięgać musiała, gdy dziś ledwie dno pokrywa. Powo
dem tego, nieulega.jącym żadnej wątpliwości, jest ubytek lasów, z którym 
zmniejsza się stopniowo ilość wody zaskórnej, zbh~ra.jącej się następnie w rzecz
nych łożyskach.-

W okolicy z natury tak lesist~j jak na.sza, na mil kilka n. nawet kilka
naście w promieniu, (nie mówię tu o lasach rządowych), prócz jednej może 
miejscowości, w której gospodarstwo leśne systematycznie jest prowadzone,
lasy wrgóle przedstawiaj1} smutny obraz zniszczenia. Nie dopatrujemy wtem 
koniecznie wyłą:cznej winy obecnych w.taścicieli:-wiele bowiem bardzo przy
przyczyn na to się składało. Dziś lasy, niedbale i nieoględnie gospodarowane, 
obciążone nadto służebnościami, potrzebują systematycznego uregulow1tnia i 
wycze~ją prawa, któreby je, w wielu miejscowościach, od zupeŁnej zagłady 
zabezpIeczyć mogło; o dobrowrlnym bowiem układzie lub zaInianie włościja
nie często bardzo słucbać nawet niechcą. Zostawszy właścicielami, pomimo 
wzrastającego widocznie dobrobytu, na ściślejsze określenie i ustalenie swojej, 
fi. tern samem i usza.nowanie cudzej w~asności, są; obojętni. Wśród zatem roz
liczn!ch przy?zyn\ I?-ieJ;nały też wplyw: na obecny stan la~ów wywit~ra uprze
dzeme w ludZIe WIejskim utrwalone: ze drzewo Jest wspolną, daremną jakąś 

wieka zwrócił się do O1'ganicznej natu?'Y i, choć na tym polu gorąca toczy się 
walka ~ nie prędk? j.eszcze nas.tąpi llgoda, to przecie teo1'!jja Da1'wina, jako 
sama 'Łdea, przymesle nauce me za wedne o wt'lce. - WszędzIe więc dostrzega
my postęp-ruch naprzód, a wszystll,o to wiąże się bezsprzecznie z docieczo
ną przez Kopernika-harmoniją światówl •... 

Jnliju8z Czaclwwalci. 

ZE L ""\IVO-vT A.. 

Posyłam wam choć w kilku pobieżnych rysIliCh opis uroczystości od
bytej u nas w dniu kopernikowej rocznicy. Z rana 19 z. m. w katedrze 
katolickiej, za staraniem uniwersytetu odprawił pontyfikalne nabożeństwo 
ksiądz arcybiskup Wierzchlejski, z asystą licznego dnchowieństwa,·--wobec 
studentów i pro esorów uniwersytetu i akademii technicznej, w komplecie 
i w charakterze urzędowym, oraz tłumów publiczności. Jednocześnie odbyło 
si~ drugie podobneż nabożeństwo w kościele ks. ks. karmelitów staraniem 
stowarzyszenia rękodzielników" Gwiazda", w połączeniu z innemi korpora
cyjami tego rodzaju, gdzie lu!. Czerwiński uczcił pamięć wielkiego ziomka. 
pe~ną namasz?~enia, pra~dzi~ie skarg~wską m~~ą. O ~l rano 'na wielkiej 
s?oh ratuszowej zebrał Slę umwersytet l akademlJa techmc2.na, -galery je za
jęła liczna publiczność. Rektor wszechnicy, protesor Małecki wypowiedział' 
poważną, uroczystą mowę, przedstawiając Kopernika. jako astronoma, medy
ka, kapłana i męża stanuj-profesor zaś dr. Zbroż,ek wygłosil trakta.t nauko
wy: o systemie i doniosłości odkryć Kopernikai-jeden wreszcie ze studen
tów deklamował okolicznościowy wiersz polski,-inny znów takiż wiersz ła
ciński.-

Z podobnym programem obchodzono jubileusz wstowarzyszeniu "Gwia
zda" i stowarzyszeniu lekarzy galicyjskich, wszędzie z należytą powagą. i 
uroczystością.. 

Wieczorem całe miasto zajaśniało rzęsistlł iluminacyj!\, nie wyjmują!} 
gmachów rzą.dowych, a nawet naj odleglejszych zaułków przedmiejskich. Za 
przykładem stolicy poszły niemal wszystkie miasta galicyjskie. 

s. 
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wszystkich własnością. Uprzedzeniu temu towarzyszy jeszcze i umacnia je na
t,uralny popęd do niszczenia tego, co się tylko drzewkiem nazwać może. 

Niedziw więc, że nie lasy jedynie na tem cierpią, ale też, gdy gdzie indziej 
widzimy drogi i trakty poobsad~ane drzewami, u nas seciny całe rok rocznie 
Jwieżo zasadzane, mimo prośł;l i przełożeń, marnieją i nikną, a w ogrodach na-o 
wet, poz~rnie zabezpieczonych, drzewa owocowe niemniej~zemu z tych samych 
powodów ulegają zniszczeniu.-

W opiece prawa tylko i rozszerzeniu się oświaty można mieć Vi przy
szłości nadzieję sprostowania błędnych wyobrażeń w tym względzie ludu wi€:j
i>kiego, tak dotkliwie szkodliwych dla stanu lasów i ogrodnictwa krajowego. 

Ed. D. 

DOBROWOLNA POMOC DtA BIEDNYCH. 
Prawdopodobnie wszyscy czytplnicy "'rygodnia" z przyjemnością prze

czytali w 9m. jego numerze, iż myśl systematycznej opieki nad rzeczywistą 
nędzą i żebrakami w końcu i u nas w czyn się wprowadza. Daj Boże, żeby 
sposób, jaki przyjęła rada gubernijalna dobroczynności okazał się praktycz
nym. Wątpić jednak należy, żeby przez wpisy dobrowolne (coby nas na
turalnie pod względem uznania obowiązków stawiało wysoko) uzbierała się 
dostateczna suma, mogąca wystarczyć na utrzymanie domu schronienia dla 
starców, ochronki i doraźną pomoc dla rzeczywiście biednych; dobrowolna bo
wiem ofiara, łatwo może być co do ilości, przez ofiaroda.wców zmieniana i 
niezawsze w terminie wnoszona: w samej ofierze nadto przyjęłaby udział 
tylko bardzo niewielka garstka ludności. 

Jeszcże w roku zeszłym, a to z powodu loteryi na dom schronienia i 
ochronkę tutejszą, nieraz w rozmowach prywatnych wypowiadało się zda
nie: - czy nie lepiej by było raz na zawsze obmyśIeć środki możliwej pomo
cy i, nie stawając w fałszywej pozycyi bawieni/!' się kosztem biednych, uni
knąć niepotrzebnych wydatków, jakie zabawy .podobne za sob~ prowadz~, że 

. już pominę moralne znaczenie, loteryi naprzykł'ad dla klai nieoświeconych. 
Plan mój był nieco odmienny od tego, jaki wniósł p. Zaleskij nie będzie 
może niestosownem, skoro rzecz ta obecnie na tę drogę weszła, chociaż w 
kilku slo wach odnowić go w waizem pismie. 

Pobieżnie wówcf!as rzucając projekt, byłem tego zdania, iż przede
wszystkiem należałoby wprowadzić zasadę ogólnego udziału w utrzymywa
niu biednych: --niech to będzie kilka kopiejek, lecz niech je płaci każdy, 
począwszy od wyrobnih, stróża, sługi i t. d. W miarę zamożności lub wyż
szego zarobku czy dochodów obowiązkowa płaca mogłaby być p.owiększo
n~-prawdopodobnie nie wyż6j nad 50 kop . . do rubla. Te kilka kopi~jek, 
przez wyrobnikIL zapłacone, rozbudzą w nim chociaż chwilowo, jakieś · uczu-. 
cie współobywatelstwaj powtóre może w niejednym równie też chwilowo 
rozniecą i poczucie moralne, gdy powie sobie lub usłyszy, iż zamiast dzi
siejszego kieliszka wódki, płaci skŁadkę na biedniejszych od siebie, bo nie
mogących pracować, a jak się postarzeje lub okaleczeje, to i o nim wzajem 
pamiętać będą..... Dalej wychodząc z tejże zasady powszechnego udzia.łu w 
składkach, uważałem, że biedni powinniby ściśle być rozgraniczeni na miejskich 
i wiejRkich mieszkańców; o utrzymaniu tych ostatnich bowiem powinna po
myślM właściwa gmina. Rozgraniczywszy w tep. sposób potrzebujących, 
przybliżenie możnaby wykazać potrzebną sumę na ich utrzymanie i tako
wą, podzieliwszy mieszkańców podług zamożności na kilka klas, rozlic~y6 
stósunkowo na wszystkich. Najtrudniejszą zapewne byłaby droga w zebra-·· 
niu tych· pIeniędzy;'w tym celu-o myślalem, it wypada wyjednać ·u władzy · 
pozwolenie, żeby tym zbiorem zajął się każdy właściciel domu i był zań 
odpowiedzialnym: przy odbieraniu komornego, przy kontroli mieszkańców 
wypełnić ; raz do roku, podobny ·obowiązek dla nikogo nie byłoby utriiażaj~cem. 
Wypadałoby też może raz na zawsze odbić szematy z oznaczeniem terminu wy- . . 
pła:y, jej skali stósownie do zajęcia, z zastrzeżeniem, że skala, t. j. wysokość 
opłaty może być zmienioną w miarę potrzeby. Jeżeli średnio podobna 
składka na osobę wyniosłaby 15 tylko kopiejek, to, przy mniej więcej ośmiu 
tysiącz!l3j chrześcijańskiej ludności miasta, rocznie uzbierałaby się kwota 
tysiąc pareset rubli nikogo nieobciążając, a niektórych, już przez sam udział 
w ogólnych potrzebach, podnosząc moralnie. Rzecz bardzo prosta, iż prze
wyżki, ofiary dobrowolne przez to b-y się nie· usunęły, opieka zaś wiedziałaby 
na · pewno czem, dla' kogo i w jakim stopniu może rozporządzać. 

Przewyżki mogłyby być własnoręcznie wpisywane do książeczki, jakąby 
w tym celu, rówme jak i dla obowiązkowych składek mógł posiadać właści: 
ciel domu, a właścicieli mogłaby . kontrolować rada opiekuńcza przez swych 
członków. Oto w zwartem streszczeniu planik, który się rozwijać lub 
uzu·peł'nia,ć mote. Niech się zbiera ziarnko. do ziarnka. A. S. 

KORESPOŃDENCYJA REDAKCYJ. 
PAnu Op .•..• , w Odessie. N. 2 i 3 wysIano pod oddzielnĄ . opaskĄ. 
Panu Plllińskiemu w Brze;:inach. N. B był wysIany pod adresem Pana, o czem przekonywa 

pokwitowanie pocztowe jakie mam w ręku. Odnioslem si~ do zarZĄdu pocztowego.
Pana Woloszewskiego z Konar proszę o lladeslanie nazwiska stacyi, z której Pan odbierasz 

gazety:-przy zap~sie w księgarni niepodana :wcale. 

Panu WI. S. we Lwowie-Dziękuję za. wiadomeść-proszę o odpowiedź i po1ic~enie wydanych 
marek. . 

Paun W. Kis ..... w Wiedniu -Listy ostatnie minęły 8ię-C~ek&m odpowiedzi o jakI', pro
silem: 

Panu J. Jel. w Warszawie.-Dobrze ale za tydzień lub dwa. 
Niektórym prenumeratorom "Albumu:" 

"Album" jeszcze nie nadeslane-reklamacyje słuszniej byloby WJlrost do źrodla wysto
sowywać; chociaż sa,dzimy źe są niewłaśeiwe i zupelnie potrzebnemi nie będą.-Trochę cier-
pliwości.- . 

LICYTACYJE. 
1) W zarządzie powiatu noworadomskiego odbywać się będą głośne 

in plus licytacyje: 
a) w dniu 6 (18) marca r. b. o godz. 12 w południe na wydzierża

wienie dochodu propinacyjnego na gruntach włościjańskich we wsi Lipowczy
ce na czas od chwili wprowadzenia do 1 (13) stycznia 1874 r. za sumę 
104 rs, 80 kop. Wadyjum rB. 26.-

b) 8 (20) marca r. b. o godz. 12 w południe na wydzierźa wienie do,: 
chodu propinacyjnego na gruntach włościjańskich we wsi Wil:!tce na czas 
od 1 (13) stycznia r. b. do tegoź dnia 1885 r. za summę rocznlł 107 rs. 
15 kop. Wadyjum rs 27. . 

2) W urzędzie wójta gminy Dąbrowa. Widawska odbędzie się w dniu 
2 (14) marca r. b. głośna in minu:s lic Y tacy ja na budowę 212 saźeni bietą
cych drogi drugiego rzędu łasko-wieluńskiej. Licytacyja za.czuie się' od sumy 
752 rs. do czego należy i szarwark w naturze 4 dni sprzężajne i 146 pie
szych wyno6zą,cy. W adyjum rs. 76. 

3) W magistra.cie miasta Petrokow& odbędzie się w dniu 12 (24) mar
ca r. b. o god. 3 po południu lic Y tacy ja. in minus przez opieczętowane de
klara.cyje na naprawę szos w obrębie miasta Petrokowa . a. mianowicie Alei 
aleksandrowskiej i ulicy Zamiejskiej od sumy anst.lagowej 815 rs. 63 1/, 

kop. Wadyjum 82 rs. Wa.runki przejrzeć można w biurze tegoż magistratu.- · 

SPRAWOZDANIA HANULO\VE. 
. Kraków, d. 4 marca. 

W skutek podwyżki produktów zbożowych na placu wiedeńskim i peszteńskim, i nasz 
targ dzisiejszy odbył się w dawno nieznanem ożywieniu. Przy silnem żądaniu zamiejscowem 
tutejsi konsumenci zaehowali się wszakże spokojnie i rezerwująco Za to obcy kupcy zabra: 
li znaczną część tutejszych zapasów albo stąd rozporządzalnych partyj ~lównych produktów 
zbożowych, po cenach podwyższonych tak, iż w tym stosunku plac nas~ wzrutające Żl\
dania nietllugo będzitJ mógl pokrywać .• 

Pszenicy piękue czerWOlle gatunki cieszyly iię szczególnie silnym popytem biale i 
iólte latwo pozbywan,o. Przy czerwonej pszenicy zważano ~lównie na wagę g&tunk~w4 tejże 
dla te&,o też najlepsze ceny płacono za cięźki i suchy towar.-Żyto polskie dobre, gruboziar: 
niste więcej ~oszukiwa.ne i chętnfe .na okolicę kupowanei przeciwnie, c!eniie rJsyjslde jak 
przed.t6m zauledbywa.no.-Jęczmlerua Z powodll braku dowozów, obrót rueznac~II-Y, kupujs,cy 
tei zmuszeni byli ćcn,y podwyższyć. Owies do siewu bardzo poSZ"ukiwany, lir dobrych je
dnak gatunkach mai o na targi dostarczany. - Inne prodllkta bez znaczniejszeg'o ożywienia po 
cenach niiej oznaczonych I owano. 

Pszenica za 190 fUli. oiala pols~a lIr. 12 do 13 i 13 -75. Czerwona 11-12 i 13-25. 
tólta galic-podolska 11-12 i 13-50 .Zyto za 180 lun. polskie 8-75 do 9-20. Żyto podolskio 
8-50d08-75. Jęczmień.za 150 f. wyborowy 6-7500 7-50i na paszę 6d06--50. Owies za 
112 f. 3-75 do 4-30. Groch za 200 funt. kuchenny i na paszę B-50 do 10. Fallola za 200 
funt. 9 do 9':"50. Siemie lniane za 160 f. 11 do 12. Koniczyna za 200 fnnt. 40 do 50 i 60; czer
wona 40 do 45 i 55 dr. 

Bank Galicyjski dla Handlu i PrzemysIu.. 

Lwów 28 lutego. 
. W ostatnim tygodnill mieliśmy dnie cieple a w poranuych godzinach termometr wska

zywal 1° R. Stu dróg pogorszył się trochę, ale ceny frachtu s~ dość umiarkowane. 
Ruch w halldlu towarolvym był normalny. Od 1 marca lB73 obowiązywać zacz!lie no

wy.regulamin i nowa taryfa dla póLllocno-niemiecko-~alicyjskó-rllmuńskiego obrotu towar6w. 
W hal1dlu zbożowym tylko ruch na granicy rosyjskiej byl ożywiony. Handel zbożem 

wogóle nie może przybrać większych rozmiarów, gdyż jest naJzieja, źe w tym roku żniwa 
-wypadną pomy~lnie a nadto zapasy zboża z ubiegłego roku %l1óv'.znie si~ już wyczerpały.
Na targach węgierskich rozwinąl się znaczny wywóz jęczmienia do Niemiec. - Handel źv
tem: byl . ci~le mało oiywiony, chociaż nasze młyny parowe poszukiwały znaczniejszych za
pasów. Pszenicę kupowano na potrzeby konsunicyi. - Na znakomitych targach angielskich 

. zap'auówala stagnacyj a, gdyż · rozpow~zechnilo się mniemanie, że zapasy >.:bożtJ.'znajdlljące się 
na skladach, wystarczą wraz z dowiezionymi zapasami do żnilta. 

Na tarlach zamiejscowych· u nas ceny naJwyższe były: w JarosIawill, Przemyślu i Tar
nowie,l1ajllii~ze w Brodach. - Bydła rzeżnego i opasowtlgo przywieziono w ost .. tnich dniach 
k.oleją.1'fQwsko-cz<lrniowiecko-jaslo:/ł 600 sztuk, które odwieziono zaraz dalej d? Florisdorfu i 
dalej do Wiednia. Z tutejsze&"o targu od~tawiono na dworzec kolei żelun6j okolo 85 sztllk 
wolów do Wiednia. 

Spraw. tyg. Gaz. Lwowskiej. 

Toroń 5. marca . 
. ,.Za 1000 kilogramów 12460 fuotów): Pszenica pstra 73-76 tali wyższej wagi .77-79 

.. tal; pszenica jasna 76 - 7.9 .tal; wyższej wagi BI-83 tal. Żyto gorsze 50-51 tali lepsze 
• < 51-53 tal. Jęr,zmień 44-4B tal. Owies 38-41 tal. Groch na paszę 3B-40 tal; do gotowa

nia 42-44 tl\larów . . 
· Otręby pszenne za 50 kil. (123) funty) 1 tal. 17 j sgr: żytne 1 tal. 25 sg·r. 

. Bank K1'edytowy-lJonimirski Kalkatein, Łyakow8ki i Sp. 

Poznll"ń 5 marca. 
Powietrze posępne. 
Żyto-cicho. Za 1000 kil. (2460 funtów) wypowiedziau cena w marco 55ł tali ·w 

kwietniu-mAju 54-56ł tal. płacono i ofiarowano; w maju-czerwcu tot samo; w czerwcu 
-lipcu 54ł ofiarowano. . 

Okowita-ospalej. Wypowiedziańa cena za l0000ł żądano i płacono w marcu 17;' tal; 
w kwietnin 17ł"7"17H tal; w.kwietniu-maju 17ł ~l· w maju 18 tali w czerwcu l8ł tali "II' 
lipcu 18ł tal; w sierpniu 1B} tal. . 

Bniński, Chlapowski, Plater i Sp6tka. 
,. 

Wrocław, d. 5 marca 1873 r . .. 
Już przeszlo od tygodnia powietrze mamy czysto wiosenne i termometr wskazuje 7 sto

pni ciepla. Wegetacyj a. tej zimy, chwilowo tylko przerwana, dziś już szybko rozwijać się 
zaczyna, a wiadomości o stanie dotychczasowym siówów malo do źyczellia pozostawiają. 
Handel zbożowy od przeszIe,o tygodnia niewiele się ożywił i z lllalymi wyj~tka.mi, ze-
wsząd !ię bardzo na s~agnacyją skarżą· Pomimo to jednak niewielką w cenach widzi~y 
zmlaJl.ę, albowiem sprzedajĄCY wszędzie przy · stałych obstaj" żądaniach. - W An,lii d()wo-



ży krajowe trochę większe, lecz za to dowoży rndrskie :t powodn~przectwII:Y,~h wiatrów, :tna~z.. 
nie byly mniejsze. Gdy jednak z Australii, która, 'IV tym roku 4:, ~hJony Qtr PSZ?n,lcy 
ma do p9zbycia bardzo znaczne transporty SĄ spodZIewane, usposobleJlle wogól,e dosyc Jest 
słabe i na niektÓrych placach dĄżność zniżania przewyższać zaczęła, - FrancrJa wogó~~ w 
bardzo dobrem znajJuje się usposobieniu, niektóre pl~ce nawet Ja'k DOl'deaux I MarsyhJa z 
powodu maI ego zamorskiego Jowozu, ceny n(!uJa, wyzs~e. ~y pólll~cnych tY,l~o departamc~~ 
tach, gdzie targi dość obficie zaopatrzolle byly, podwy~ka zadua ,~Ie nash\P?la" - ,\V Bclgll 
i Holanuyi przy lepszym dowozie usposubienie pa!lOwal? slabc. lo saUlO WIdZImy I W łl~o~ 
wlncyjach nadreńskich, gdzie wprawdzic na pszelllc~ JIledy _~yl llOk II p, lecz ~yt? obflC16J 
dowiezioue, trochę tanićj placone było. - \V poludl1lowych NIemczech uSposoblellle wpra';.
dz.ie spokojne lecz piękllc ziarno bardzo dubry znaJuo,walo pokup po cenach ,stosunkowo w.yz
szych, Pólnocne i śroukowe Niemcy barJzo stale, mlano~lcle co du pSZe?lcy" usposobIOne 
by!y- a nawet niektóre place da,żność zwyżkowa, widoczJlle okazaly. W koncu Jednak trochę 
lllabsze nastalo usposobienie. "., ,r. . 

Na ostatniej gii)lUzie Ila~zej notowano: 1000 kIlogr. psze~lcr ~a ten, mIesIąc tal. 80, t~Jez 
żyta na ten miesilIc i na mal'zec- kwiecień 56l tal i na kWleclen-maJ tal: 56ł; na maJ-
czerwiec tal. 56; czerwiec-lipiec tal. 55ł.- ,.' ,. 

l'arai nasze ostatnie uość widocznie ożywione były l pszenIca w pIęknem ZIarnIC bar
dzo chęt~ego znajdowała kupca; na żyto popyt slab sZyj jęczmień, owies, groch,stalejrzep-Ic-
piej; koniczyna-słabo. Notowano;, ' . Ż 

Pszenicę za 100 kiJo (246 funt.) blaIą 7ł-8, ł tal. Pszelllcę zaltą 7 Tł-8ł taL Y to 
1) -6 tal. Jęcmień 4{--5d tal. Owies .1i-4 t ; tal. liroch 4:-5j tal. Wykę ~i-4ł tal. Lu
bin żółty 2H-3~' taJ. Lubin niebieski 2~-3Tł tal. Uzep 8t-9! tal. Uzeplk 7 ł-~d' tal. 
KOlliczyllę za 50 ' kilu-biala, 13-20 tal. Koniczynę czerwonĄ 11-16j tal. - Okowlta spo
kojnie za 100 litr. 100% tra l. w miejscu i na ten miesia,c 17!, tal: na kwi7ci~ń-maJ tal. 18; 

1\ a maj-czerwiec tal. 18t . - Handel welny chWIlowo spokOJny, usposoblellle alabize, 
Banknoty, austryjackie pe 91;' tal. za J 50 f Jor. ' 
Banknot)' rosyjsko-polskie po 82j- tal. za 90 rs. ., .. 

Bank Rolniczo-Przemysłowy Kwdech, Potach t Sp. 
Filija Wrocławska. 

Od księgarni pod firmą 

T sEOPOT ,DA- :KO::a:::lSJ".A. 
\V PETROKO\'TlliJ. 

Posyłka księgarska z Warszawy, która dojść ~ia1'a do księ~arni we w~o
rek dnia 3 b. m., skutkiem mylnego zaadresowallla wyprawlOną została 
do Włocławka: ta.k IŻ czasopisma zaprenumerowane przez miejscową i oko-
liczną publiczn~ść w swoim cz~ie wydane być ~e ~ogły. . ,. 

Niezwłocznie przedsięWZięte zostaly od powledUle krokl dla zwrocerull 
posyłki do księgarni, która najul)rzejmiej uprasza szanownych panów prenu
meratorów o kilkudniową cierpliwość. 

DO SPRZEDANIA 
.\ 

I!'olwark Karolinów, położony około szosy. :v odlegl?ści 14 ~viorst od 
Petrokowa a 1t wiorsty od Wolb?rza, rozle~łoscl 5ł . włok (~zyh 82ł ~e~ 
siatyny) gruntu ornego, 15 morgow (7t deslat) lasu l 10 morg (5 desla
tyn) łąk dw'ukóśnych Zabudowa.nia ~osiada odpowied~ie pot;~ebom .g~un
towym' dom mieszkalny dobry logrod owocowy.-Wladomosc na nueJscu. 

" ~-~ 
--~-~~~~~~~~~~~~~-~-~-~-, I ~. : Kuryj~rki pocztowe do ŁASKU odchodzą codziennie z , 
~ Petrokowa o god. 2 po południu. I 
~ a. ~ I Cena od. osoby rs. 1 kop. 331-. '11\ 

i {10-3) • 

~~ ____ ~~~~_~~~~~_~_~_6-._J 
: ,- -- - -

:K A- L E 'N' D A- R Z D 'VV 

Wschód Zachód 

D n i e. Obchód Świ~tych. słońca. słońca. 

G·IM. G: M. 

KURSA (HEŁDY WARSZA WSK[EJ. 
. Ą.KCYJE I OBLIGAC i JE 

Akcy,ie wielkiej kompanii kolei tel. za 125 rs. 
Akcyjr. kol. tel. War. Wied. .••.•. 
ObI. dr, tł'l. W. W. po 500 fr, • 
bOl O obI. W. W. 100 tal. . 
Akcyje kol. t.el. W. B. 100 rs. 

" " """ 500 " 5% Akc." W. Ter. 
Obj. 
50/ 0 ::" Fab~' :E~dzkiej.: : . 

PAPIEHY PUBLICZNE. 
Obligi Skarbowe rs. 100 

" eZ/łstkowe zlp. 500 
Certyf. bau. A zlp. 300. • 

" "B" \100 . . 
" " bez proc. . • 

Dowody ko ~n. lik. 100 rs. 
Lillty zastawne 100 rs. l-ser. 

" ., 100" 2·a ser .. 
., " nowe Z' r. 186~ . 

ObI. Tow. Kr. Z. za 100 rs. . . 

I dnia 6 mar. Izd.7 mar. 
t:}daao płacono 

96. 

73. 
76 

116.50 
107.50 
lO,. 

90 

94.15 
n.75 
93.75 

138. 138. 
95. 95. 
8S 83. 

72.25 

107. 
105. 

89. 

9ł.40 

'3.405 
1ł3.ł5 

103. 
72.50 

10650 
104.50 

89. 
111. 
51. 
Si. 

80. 
940.45 
93.45 
93.45 

Listy zastawne min-ta Warszawy. 90, 89.45 89.7a 
4° lo Listy Likwidaeyjne. • . . • . . . .• 79.25 78.80 78.S5 

Wartość kuponów: Listów zastawnych dawnych 83 I/.-Jlowycu 104: 1/ e-likwi
dacyjnych 1062/ 3 kopiejek. ' 

CENY TARGOWE Z dnią. 7 marca. 

Wyszczególnienie. 
W Warszawie 

Korzec od-do w Petrokowie. 

Pszenica 24.2 f. smol. ordyn , • 
., .. pstra i dobra. • 
.. .. wyborowa 

Zyto 232 .. 
Jęczmieil 2 i 4:-ro rzędowy 
Owies •• 
Gryka • 
Rzepik letni 
Rzepak raps zimo",l' 
Si~mie In\ane 
Groch polny 

.. cukrowy 
Fasł,la 
Kasza jaglana 

" jęczmienn:l. 
" "ryczana gl'Uba 

Mąki par. pśzenna 000 pud •. 
., " 00., 
" Ił I " 
" " 11 H tytnia pytlowa 

Ziem~iaki 
Masło świeże funt 

'" solone pud " 
Olej rzepakowy " 

"llJiany " 
Śledzie szkockie beczka. 

" angielskie .. 
Siano. pud 
Słoma .. 
Drzewo opałowe. twar. saień kub .. 

, • l ł mię'k·" " 

- -" - _. .. 

U- T Y G O D 

O b J a Ś n i e n 

1 
8 
9 
4: 
3 
3 
3 

3 
4: 
1 

.2 
:I 
.2 
1 
1 
1 

11 

1= 
N 

i a. 

ruble srebrem I kopiejki. 

:r 

o 

72 
45 
110 
95 
75 

75 

65 
30 
U 
75 
20 

li 

31 
as 

'O 

i 

7 
9 
9 
li 
3 
3 
4: 

4: 
5 
1 

:.1 
.3 
.2 
1 
1 
1 

12 
4: 
4: 

13 
18 

'VV 

6 l n 

80 

60 
45ł 
95 
1lI 
20 

5 
70 
20 

75 
+5 
25 
85 
30 
12~ 
45 

Y. 

e. 

rub. sr. i • op •. 

7 
8 
9 
5 . 
4: 
2 
3 

50 
60 

25 
60 

4: \ 80 

1-

1 12J/. 
30 

9 . Niedilela Franciszki . , 6 31 5 2 Długość dnia godzin 11 m. 21.; przybyło dnia god. a ID. ł2. 

10 Poniedziałek 40 M~czeuników. 6 29 5 53 Dzień galowy. 
11 Wtorek •. Konstantyna .' . ' 6 27 5 55 
12 Środa ... Grzeg'Jrza . . . . 6 24 5 57 U starozako:mych post Estery. 
13 Czwartek • Nicefora i Modes~ . · 6 22 5 5~ U "tarozakonnych d. 13 i 14 Purym. 
14 Pi/łtek · . Matyldy , . . . · ,6 19 6 50 Pełnia ksiv~yca. 
15 Sobota · . LOll,gina i Leontyny. 6 17 6 2 
16 Niedziela . Cyr,\jaka i Tacy jana . 6 15 6 4 Długość dnia godzin 11. m. 49; -przybyło dnia g. 4. m. l ~. 
17 ' Poniedziałek Gertrudy . 6 13 6 6 
18 Wtorek .. Gabryela · 6 10 6 7 
19 Środa Józefa Obl. . · 6 8 6 9 . 
20 Czv.nrtek Aleksandry i Eufemii 6 5 6 11 Długość dnia godzin 12. minut 6.; przybyło dnia g. 4 m. 2S. 
21 Pilltek Benedykta . 6 3 6 12 Pier\\'szy dzień wiosny. Ostatnia kwadra ksi~życa. 
22 Sobota · . Pawła i Oktawijana . 6 1 6 14 , 

I 
I 

I 
I 

I 
I 

I 

I 

I 

PreDłlluerat,ą w)'nosi: w m. Petrokowie oraz w księgarni M. tJrge-Ibranda w Warszawie, kwartalnie kop. 75. czyli rocznie rs. 3. - Z prze
Iyłką pocztową ' w Cesarstwie i Królestwie kwartąlnie rs. 1. ' kop. 10. czyli rocznie· ril. 4. kop. 40.- Prenumerować nadto motna we wszystkich księgar-
niach w CesarstWIe i Królestwie.- Cena pojedyńczego numeru kop. 71/,. , 

O;;loszenla wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą od wiersza druku drobnem pismem lub za jego miojsce, za pierwszy raz po kop. 5., za. na 
Itępne zaś do trzech razy po kop. 4., do sześciu razy po kop. 3., do dziesięciu razy po kop. 2ł.- Kopiejki mogl\ być nadsyłane markami pocztowemi. 

Artykuły nadesłane do zamieszczenia w "Tygodniu" nie zwracają się przysyłającym.- tldre!!lowae prosimy: do Antoniego Porębskiego w Petro· 
kowi~,-:- stacyj a kolei żelaznej. 

• d t ?? 'o 

Druk. F . Bełcha.tOwskiego w Petrokowie. ,Il;oBJłOoleIlO l(eJU ypOIO. 
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